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W a lk i w  H iszp an ii
Z Burgos PAT donosi: Bitwa I już 5-ty dzień. Wojska powstań- 

tia północ od Talavera toczy się [ cze posunęły się naprzód.

L o s y  A lc a z a r u
Z Madrytu PAT podaje: Jak zaciekłe walki, na odcinku Tala-

Za zdradę
Trybunał . wojenny skazał na 

śmierć jednego podpułkownika i 5 
poruczników z miejscowego' puł
ku kawalerji, oskarżonych o sprzy 
janie powstańcom. (PAT).

Kowa Hiszpania

Powrót obrońców Irunu
Z Port Bou, we wrześniu.

Dwadzieścia minut po moim 
przyjeżdzie do Port - Bou nad
szedł „ich" pociąg. Cała ludność 
Pórf-Bóu jest na dworcu, chyba 
tylko niemowlęta pozostały w do-

przypuszczają, nadzieje na nadej
ście odsieczy wstrzymują obroń
ców Alkazaru od kapitulacji. Zda
niem kół rządowych, najbliższe 
48 godzin zadecyduje o losach 
Alkazaru. Od kilku dni toczą się

gdzie straże przednie po
wstańców znajdują się w pobliżu 
Sanallola. Na innych odcinkach 
nie zaszły większe zmiany w sytu
acji.

r a i
strajk w przemyśle metalurgicznym

S a n  S e b a s t ia n
Korespondent Havasa donosi z 

San Sebastian że według deklaracji 
gubernatora Ortega miasto będzie o- 
puszczone przez obrońców. Służbę 
bezpieczeństwa objęli nacjonalaiści ba 
skijscy, którzy przypuszczają, żezdo 
ła ją  uchronić miasto przed podpale
niem i grabieżą. Jak przewidują, woj

ska powstańcze wkroczą do miasta 
dopiero w południe, gdyż wojska 
gen. Mola w obawie przed zasadzka
mi, stosować będą środki ostrożnoś
ci. Wojska powstańcze skierują się 
obecnie zapewne ku Bilbao, gdzie od- • 
działy rządowe z pośpiechem budują 
fortyfikacje. (PAT.).

Interwencja ministra spraw we
wnętrznych Francji, tow. Salengro, 
w strajku włókienniczym w Lille 
nie dała narazie wyniku, przemy
słowcy bowiem odrzucili propozy
cję arbitrażu ministra, oświadcza
jąc, że nie będą rokować, dopóki 
fabryki nie będą ewakuowane i 
dopóki robotnicy nie cofną z przed 
fabryk posterunków strajkowych. 
Poza tern przemysłowcy, powołu
jąc się na to, że w poniedziałek

ma się odbyć u premjera konfe
rencja, która będzie mogła uregu
lować sporne sprawy płac, oświad 
czają, że — ich zdaniem — w o- 
becnej chwili sprawa arbitrażu jest 
przedwczesna. Wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa, poniedział

kowa konferencja zadecyduje o 
dalszym rozwoju lub zahamowa
niu istniejącej akcji strajkowej.

(PAT)

Postępy woisk rządowych
Ministerjum wojny donosi urzę

dowo, że lotnicy rządowi bombar 
dowali Oviedo. Na froncie tara- 
gońskim wojska rządowe posuwa
ją się ku Teruel. Na froncie Tala- 
vera oddziały rządowe zajęły miej 
scowości, przewidziane w planie 
głównego dowództwa. (PAT).

I Z Barcelony PAT podaje: Ppłk.
Sandino komunikuje, że milicja ka- 
talońska, działająca na odcinku Hue- 

•sca, zajęła ostatecznie miasto Sieta- 
ino. Zniszczone zostały również ostat
nie ośrodki oporu powstańców w mic 
ście Quicena, nad którem powiewa 

| obecnie sztandar republikański.

Około 25-go września ma,na
stąpić rozpisanie wyborów do Ra
dy Miejskiej w Poznaniu. Od chwi 
Ii rozpisania wyborów do ich prze
prowadzenia powinien upłynąć ter
min około 90 dni. Ponieważ w okre

sie tym przypadają święta Bożego 
Narodzenia, przeto termin wybo
rów do Rady Miejskiej w Pozna
niu wyznaczony zostanie na poło
wę grudnia r. b. (ATE).

mif. Wracają przez Francję ob
rońcy Irunu. Szykuje się im przy
jęcie tryumfalne, tak jakgdyby u- 
dato się im zwyciężyć. Musieli 
oddać Irunu ale mierzy się ich 
czyny na zamiary.

Nadchodzą dwa pociągi, w jed
nym jest ich, podobno, 800, w 
drugim więcej, milicjanci i nie
liczne milicjantki. Kobiety i dzie
ci wyewakuowane zostały z Irunu 
już poprzednio do Francji, gdzie 
zaopiekowała się niemi miejsco
wa ludność. Ci, co . przyjechali — 
mogli też „uratować się" do Frań 
cji, ale oni przyjeżdżają spowro- 
tem, okólną drogą, do Hiszpanji, 
poło, aby bić się nadal. Porzucili 
placówkę, na której dłużej z bra
ku amunicji, bo to co mieli wy
czerpali, trwać nie mogli. Ale, po
rzuciwszy ją, natychmiast, nie po
zwoliwszy sobie na żaden, naj
mniejszy nawet, wypoczynek, wy
ruszyli do Hiszpanji, aby, stanąw 
szy na ziemi hiszpańskiej, znów 
chwycić za broń.

Wśród oczekujących niesłycha
ne ożywienie.

Oto wjeżdża pociąg na stację i 
wznosi się okrzyk: „Witajcie, to
warzysze!" Cóż za szalony ciężar 
spadł im z serca. Setki ramion 
wyciągają się ku nim, setki ra
mion obejmują ich. „Witajcie, to-

warzyszel".
Stracili Irun, bo musieli ustąpić 

przemocy. Ale uratowali kosztow
ne dla kraju życia i siły. Gdyby 
dostali wtedy w porę broń, podą
żyliby spowrotem odebrać Irun. 
Ponieważ to narazie nie może być, 
pójdą na aragoński front.

Dzień jest promienny, pograni
czne miasteczko leży nad piękną 
zatoką, morze skrzy się w słońcu: 
ludność prowadzi gości nad mo
rze, do odejścia pociągu jest aż 
sześć godzin. Setki młodych ciał 
zanurza się w fale morskie, ten 
dzień pozostanie dla nich jednym 
długim radosnym wspomnieniem. 
Po kąpieli ludność rozdziela goś
ci pomiędzy siebie i prowadzi ich 
do domostw, bo w każdym przy
gotowano świąteczne jedzenie dla 
5 — 6 obcych.

O 3-ej wyrusza pociąg do Bar
celony; i znów całe miasteczko 
jest na dworcu. Tamci odjeżdża
ją radośni i wzmocnieni. Z setek 
piersi podnosi się śpiew; bohater 
ski hymn Riesgo płynie w prze
stworza i mięsza się z turkotem 
kół odchodzącego pociągu.

I to ostatnie „Salud i animoł" 
(Zdrowia i odwagi!).

O. CORDOBANO.

Jak to było naprawdę?
Otwarcie lotniczeno 
konkursu turystycznego

W i l l  M l l l l ń  I I  U lH lt l
Z Rzymu PAT. donosi: Na swem 

sobotniem posiedzeniu Rada Mini
strów uchwaliła dekret, kodyfikują 
cy wszystkie dotychczasowe usta
wy populacyjne we Włoszech. 
Szczegółowe postanowienia, dołą
czone do dawnych norm przewidu
ją m. in. 1) uprzywilejowanie żo
natych przy przyjmowaniu na po
sady państwowe oraz przy nada

waniu różnych godności. 2) Moż
liwość udzielania premji dla nowo
żeńców lub ludzi, obarczonych li
czną rodziną w ramach szerszych 
niż dotychczas. 3) Obniżenie z 10-u 
do 8 liczby dzieci, których rodzi
ce mają prawo domagać się całko
witego zwolnienia z opłat szkol
nych. (PAT).

Pożar opery w  Paryżu
Krótko po północy z soboty 

na niedzielę wybuchł pożar w 
gmachu opery w Paryżu. Zaalar
mowane niezwłocznie oddziały 
straży ogniowej zdołały umiejsco
wić pożar i ugasić go około g. 3. 
Straty, rzucające się w oczy, już

100.000 osób zwiedziło
Agencja PRESS donosi ze Lwo

wa:
Targi Wschodnie zwiedziło w 

ciągu kilku pierwszych dni prze
szło 100 tysięcy osób. Wielki na-

teraz, obliczyć można w przybli-’ 
żeniu na miljon franków. Oblicze
nia szkód, wyrządzonych w kana-. 
lizacji oraz sieci elektrycznej, do
konać można będzie dopiero po 
bliższem zbadaniu.

l i l i i  M l t l l i l
pływ zwiedzających oczekiwany 
jest w niedzielę i w poniedziałek w 
związku z zakończeniem mane
wrów i wielką defiladą wojsk we 
Lwowie.

Obchód „K rw aw ej Środy" w  W arszaw ie

Wobec uwag 1 notatek prasy „sanacyjnej" ł „narodowej", jakże obchód „Krwawej środy" w Warsza
wie nie zdołał skupić większej ilości uczestników, podajemy zdjęcie z FRAGMENTU zgromadzenia na 
Placu Piłsudskiego. To zdjęcie nie wymaga już dalszej dyskusji.

W niedzielę o godz. 12.30 na lot
nisku mokotowskim w Warszawie 
nastąpiło uroczyste otwarcie 6-go 
krajowego lotniczego konkursu tu
rystycznego seniorów.

1 Konkurs ten jest urządzony i fi
nansowany przez LOPP., natomiast - 

• organizacja i kontrola sportowa • 
spoczywa w rękach Aeroklubu R. 
P.

Do zawodów dopuszczone są wy 
łącznie samoloty konstrukcji krajo 
wej. W obecnym konkursie senjo- 
rów weźmie udział, 32 samoloty, 
wszystkie typu RWD.

O godz. 12.15 na polu mokotow- 
skiem ustawiono półkolem 32 sa
moloty.

Na lotnisko przybył p. wicemi
nister komunikacji inż. Bobkowski, 
w towarzystwie przedstawicieli Za 
rządu Głównego LOPP‘u oraz Ae
roklubu R. P. Po odegraniu hymnu 
narodowego przez orkiestrę, p. wi
ceminister komunikacji Bobkow
ski, otwierając zawody, wygłosił 
przemówienie.

Następnie przemawiał wicepre
zes Związku Głównego LOPP, 
ppłk. Domes.

W godzinach popołudniowych 
nastąpiła odprawa zawodników, 
złożenie dokumentów oraz losowa
nie kolejności startu do 1-go eta
pu, otwarcie którego nastąpi w po
niedziałek o godz. 5.30 rano.

(PAT)

iŁ ó d ź  s t o i  w w a lc e
C a ł y  Ś w i a t  P r a c y  P o l s R i  m u s i  p o p r z e ć  Ł ó d ź  R o b o t n i c z ą  

Powstrzymamy i odrzucimy wstecz właśnie w Łodzi falę faszyzmu „narodowego” 
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Problemy hiszpańskiej rewolucji Przegląd prasy
O d w ró t k o m u n istó w  w e F ran cji

Z licznych problemów, wysunię
tych przez hiszpańską rewolucję, 
scharakteryzujem y najważniejsze.

FEUDALIZM.
O tern pisaliśmy już obszernie. 

D o ostatnich la t H iszpanja pozo
staw ała  krajem „feudalnym", t. zn. 
szlachecko - obszarniczym, opar
tym  na  stosunkach pół-pańszczyź- 
nianych. W yraża się to  1) w  ogro
mnej przewadze wielkiej własności 
rolnej —  2 procent ogólnej licz
by  właścicieli -  rolników posia
da  67 procent ziemi hiszpań
skiej; 2) w  niezmiernie ucią
żliwych warunkach dzierżawnych 
sprow adzających się do tego, 
biedny chłop oddaje połowę i wię
cej plonu obszarnikowi jako czynsz 
dzierżawny; 3) w tern, że blisko po 
łow a gruntów hiszpańskich jest nie 
upraw iona; 4 ) w niesłychanej nę
dzy, ciemnocie i bezprawiu mało
rolnych chłopów. Ustrój feudalny 
nie daje szerokiego rynku wewnę
trznego — stąd  słabość przemysłu, 
a  więc także słabość burżuazji 
(miejskiej). Dlatego też liczne prze 
w roty i konstytucje 19-go wieku 
nie dały w  Hiszpanji poważnego 
rezultatu — były to przeważnie pró 
by buntu burżuazji przeciwko ucią 
żłiwym dla niej feudalnym stosun
kom. W  związku z feudalizmem 
znajduje się także nadmierny roz
wój ruchów autonomicznych: feu
dalne, nieuprzemysłowione pań
stw o nie wiąże organicznie swych 
części poszczególnych. W  związku 
z ustrojem feudalnym znajduje się 
także ogromny wpływ kleru i prze
rost liczebny kasty wyższych ofi
cerów, związanych naturalnie po
chodzeniem i interesem z panującą 
szlachtą obszarniczą.

CZY JAK W ROSJI?
Często spotykam y w  publicysty

ce dzisiejszej podkreślanie podo
bieństw a stosunków w  Hiszpanji 
dzisiejszej i Rosji rewolucyjnej 
.1917 roku. Istotnie, pod względem 
struktury gospodarczej podobień
stw o istnieje: także w  Rosji przed
rewolucyjnej panow ały stosunki 
feudalne. Przypomnijmy sobie cho 
ciażby analizę dzierżawy w  rosyj- 
skiem rolnictwie, daną przez rosyj
skiego ekonomistę Masłowa. Stąd 
także w  Rosji zagadnienie rolne 
było właściwie głównym motorem 
rewolucji. I rzecz ciekawa: rządy 
„lutowej" rewolucji w  Rosji (1917) 
stosunkowo wolno załatw iały pro
blem rolny—tak  samo, jak  hiszpań 
ski rząd  republikański po przewro
cie 1931 r.: reforma rolna w  Hisz
panji, uchwalona w  r. 1932, jest 
stosunkowo um iarkowana i przewi 
duje przeważnie wywłaszczenie za 
odszkodowaniem.

Strukturalne podobieństwa wy-

raźne. Ale politycznie obecne w al
ki w  Hiszpanji m ają odmienny cha
rakter. W skażemy n a  razie n a dwie 
cechy odmienne, o których zawsze 
świadomie „zapom ina" nasza pra
sa  endecka i część sanacyjnej — 
aby przedstawić rządowców hisz
pańskich, jako „komunistów". Otóż 
popierwsze w  epoce wojny domo
wej w Rosji rząd  był czysto 
bolszewicki (najwyżej z drobną 
przybudówką „lewych eserów"). 
zaś w  Hiszpanji rząd je s t rzą
dem koalicj lewicowej, popie
ranym  naturalnie przez cały 
„fron t ludowy", a  więc tak
że przez socjalistów i stosun
kowo słabych komunistów (na
w et częściowo przez anarcho-syn- 
dykalistów ). Po drugie w  Rosji 
rząd bolszewicki był rządem dyk
tatury, —  rządem , który rozpędzał 
demokratyczną konstytuantę, zaś 
w  Hiszpanji obecny rząd powstał 
legalnie, konstytucyjnie i stoi 
gruncie demokracji. W  Rosji więc 
rząd reprezentował dyktaturę, 
część „białego" ruchu ( ta  bardziej 
„postępow a") hasła demokratycz
ne. W  Hiszpanji rząd reprezentu
je  demokrację, a  biali generałowie 
faszystowską czy wojenną dykta
turę.

O tych ważnych różnicach, ten
dencyjnie „zapominanych", w arto 
pamiętać. Różnic zresztą jest wię
cej, zaraz to zobaczymy. 

TRUDNOŚCI OBRONY.
Gdy obserwujemy energiczną o- 

bronę, organizow aną przez legalny 
rząd ludowy w  Hiszpanji, widzimy 
dobrze, że położenie jego nie jest 
łatwe. Pamiętamy słow a tow . De 
Brouckera: jeśli interwencji zzew- 
nątrz nie będzie, rząd sobie da ra
dę! Ale na trudności oczu nie za
mykamy.

Chłop w  Hiszpanji, ja k  się zdaje, 
nie stanął w  tym stopniu po stronie 
rządu co w  Rosji: może ze wzglę
du na wolne tempo reformy rolnej, 
może wobec ogromnej roli hiszpań 
skiego kleru. W ojsko w  Hiszpanji 
w 75—85$ znalazło się w  rękach 
generałów, a  w ięc nie uległo roz
przężeniu takiemu, jak  w  Rosji. Au
tonomiczne ruchy w  Katalonji, Ga
licji i t. d. zapewne trochę rozpra
szają siły obrony. Interwencja 
(państw  faszystowskich) w  małej 
stosunkowo Hiszpanji jest groźniej 
sza, niż w  ogromnem państw ie ro -’ 
syjskim, — copraw da na razie u- 
jawniła się „tylko" w  dostawach 
wojennych (aeroplany przedewszy 
stkiem ), ale może się rozszerzyć; 
pozatem te  dostawy odegrywają 
wielką rolę, skoro naw et Francja 
nie chce dostarczyć zakupionej 
przez legalny hiszpański rząd bro
ni. Miejscowe, hiszpańskie fabryki 
są  częściowo zdezorganizowane — 
na skutek bom bardowań, przesu
nięć frontowych, sabotażu przed
siębiorców i t. d.

Podkreślimy jeszcze użycie tu 
bylców przez generałów-faszystów 
— tubylców przywiezionych z Afry 
ki. Nie ulegają tak  łatw o propa
gandzie stronnictw  ludowych. Ra
dykalna prasa francuska niejedno
krotnie podkreślała komiczny pa
radoks: niegdyś klerykali, n ie szczę 
dząc okrucieństw, wypędzali mau- 
rów z Hiszpanji, a  teraz powołują 
maurów spowrotem, by  bronili kle 
rykalizmu! W edług ostatnich donie 
sień, generałowie -  klerykali obie
cują naw et stworzenie muzułmań
skich ośrodków w  szeregu miast 
hiszpańskich.

Do nie tak  daw na można było w 
liczbie różnych słabości lewicowe
go ruchu wymienić rozbicie ruchu 
robotniczego: sami komuniści two 
rzyli aż 3 frakcje: stalinowców, 
trockistów i „M anzinistów". Tego 
rozbicia teraź mało. Apolitycyzm 
anarcho - syndykalistów, zwłasz
cza w Katalonji, nastręczał niema
łe trudności. Obecnie znaczna część 
tych anarchistów, będących pod 
wpływem poglądów Bakunina i t. 
p., koordynuje już swe walki z 
frontem ludowym. Zachodzi jesz
cze interesująca kwestja, czy nie 
zachodzą tarcia między burźuazyj- 
no -  radykalną a robotniczą częścią 
ludowego frontu, np. w związku z 
reorganizacją przemysłu i rolnic
tw a, którą musiał zająć  się rząd'- 
Jak wiemy bowiem, w  Katalonji na 
stąpiło częściowe przejście do gos
podarki uspołecznionej. Z resztą ta 
kże w  M adrycie część fabryk (opu-

Prezydent Rzplitej 
honorowym obywatelem 
m. Lwowa

W  niedzielę, odbyła się na Zam
ku królewskim w W arszaw ie uro
czystość wręczenia panu Prezy
dentowi Rzplitej przez specjal
ną delegację dyplomu obywatel
s tw a  honorowego m. Lwowa oraz 
m edalu obyw atelstw a honorowego 
tego  miasta. Przy te j okazji wygło
sił przemówienie prezydent m. Lwo 
w a, dr. Ostrowski, poczem odpo
w iadał p. Prezydent Rzplitej.

■ (PAT)

Rocznica urodzin 
Piotra Skargi

W  dniu wczorajszym odbyły się 
w  stolicy uroczystości w  związku 
z czterechsetną rocznicą urodzin 
ks. P iotra Skargi. Uroczystości od
były się n a  Placu Zamkowym.

Poczem nastąpiło odsłonięcie ta 
blicy pamiątkowej, której dokonał 
Pan Prezydent R. P.

Po  zakończeniu uroczystości od
był się pochód organizacji związ
ków i stowarzyszeń katolickich 
przez ulice miast.

Urząd śledczy 
w pasażu Simonsa

W  związku z rozbudow ą kom
pleksu gmachów Ratusza, jak  do
wiadujemy się będą na  w iosnę prze 
niesione z ulicy Daniłowiczowskiej 
biura  Urzędu śledczego. Przypusz 
czalnie urząd śledczy będzie się 
mieścił w  pasażu Simonsa od stro 
ny, ulicy, Nalewki 2.

je  się pod reżimem t. zw. „inter
wencyjnym", t. zn. pod kontrolą 
państw a i robotników. Szczegółów 
dokładnych (konsekwencyj tych za 
rządzeń) jeszcze nie mamy.

Jak  widzimy, trudności rządowi 
nie brak. Tern w iększy podziw bu
dzi bohaterska obrona ludu hisz
pańskiego przed buntem białych ge 
nerałów, wspom aganych p rzez kler 
i międzynarodówkę faszystowską!

K. CZAPIŃSKI.

Nieuniknione skutki

wojny domowej w Hiszpanji
Upadek Irunu, małej mieściny z  

blisko 15.000 mieszkańców, której 
z  bezprzykładnem bohaterstwem  
broniła milicja robotnicza oraz 
oddziały rządowe, nie posiada  
najmniejszego znaczenia dla w y
niku wojny domowej w Hiszpanji. 
Aby o tern przekonać się —  dość 
je s t  rzucić okiem na mapę Hisz
panji. VY małej skali powtarza się 
w  tej wojnie, którą Hiszpanie pro
w adzą przeciw Hiszpanom, to sa
mo, czego byliśmy świadkami 
podczas wojny światowej, a  mia
nowicie przecenianie jednego z  
codziennych wypadków wojen
nych. I wówczas zdarzało się, że 
nazwa jakiejś mieściny czy miej
scowości dzięki odpowiednio pre
parowanym komunikatom wojen
nym nabierała na jakiś czas de
cydującego znaczenia. Tymcza
sem mijały tygodnie, a potem  
miesiące i lata, a wojna trwała 
nadal i  o sławnej miejscowości 
wszyscy zapominali.

I pod jeszcze jednym względem  
wojna domowa w Hiszpanji przy
pomina wojnę światową. Bez 
względu na to, która strona zwy- 
coęży, wynikiem tej wojny, spro 
wokowanej przez faszyzm , będzie 
straszliwa nędza.

Hiszpanja była niegdyś jednym  
z  najbogatszych krajów w  Euro

Polemiki fraucuskie — na szczę 
ście — zdają się słabnąć. Jeszcze 
neosocjalista, zdolny mówca i pu
blicysta, D eat w  „Republique“ 
przestrzega przed taktyką komu
nistów, dowodząc słusznie, że ry
w alizacja party j „ludowego fron
tu" źle może skończyć się i dla 
niego i dla Rządu; że Moskwa roz 
czarowała się w  Blumie, uważa
jąc, iż może nie będzie dość zde-

pie. Wprawdzie podział dóbr był 
wysoce niesprawiedliwy, gdyż  
większa część społeczeństwa ży
ła  w ostatniej nędzy, ale stan śre
dni, a szczególnie klasa posiada
jąca miała olbrzymie bogactwa.

Bogactwo H iszpanji nie daje się 
nawet w przybliżeniu ustalić, gdyż  
półwysep Pirenejski leży od dzie
siątków lat poza polem widzenia 
tego, co nazywamy Europą.

Bogaczom hiszpańskim praw
dopodobnie udało się, jak to  za 
w sze i  wszędzie w  takich razach 
dzieje się, większość swoich ka
pitałów wywieźć po za  granice 
kraju przed wybuchem wojny do
mowej, pomijając już fakt, że  od- 
dawna poważne kapitały hiszpań
skie są  lokowane w przemyśle i 
różnych przedsiębiorstwach połu
dniowo-amerykańskich republik.

IV żadnym jednak kraju boga
ctwo narodu nie polega na jedno
stkach, lecz na zamożności klasy 
t. zw . średniej, a pod tym wzglę
dem ruina spowodowana przez 
wojnę domową będzie miała nie
obliczalne skutki. Jest rzeczą pe
wną, że  zarówno rolnictwo, jak  i 
inne gałęzie życia gospodarczego 
poniosły olbrzymie straty, które 
nie dadzą się jeszcze ustalić, ale 
które można już sobie wyobrazić.

V.

Wolne" miasto
aresztow an ia  polityczne

PRESS donosi z

H
R epresje

Agencja 
Gdańska:

Władze hitlerowskie w  Gdań
sku dokonały ostatnio kilka 
aresztowań wśród przywódców 
opozycji w  „wolnem" mieście. 
Represje skierowane zostały 
tym razem przeciwko partji 
niemiecko-narodowej.

Agenci tajnej policji polity
cznej dokonali licznych rewizyj 
domowych, po czem zostali a- 
resztowani i osadzeni w  wię
zieniu ochronnem wybitni przy
wódcy partji niemiecko-naro
dowej, a mianowicie adwokat 
Weise, kasjer partji Woelke o- 
raz kierownik lokalnej organi
zacji partyjnej Groening. Aresz
towania zostały dokonane bez 
podania przyczyn, co pod rzą
dami hitleryzmu nie stanowi 
już żadnej niespodzianki.

Należy dodać, że od szeregu 
tygodni przebywają w więzie
niu ochronnem inni wybitn; 
przywódcy partji niemiecko- 
narodowej w Gdańsku, adwo
kat Friedrich i poseł Gamm. 
Uwięzienie Friedricha nastąpi
ło z  tego powodu, że wniósł on 
do Wysokiego Komisarza Ligi 
Narodów zażalenie z powodu 
zawieszenia przez senat orga
nu partji. Przyczyny uwięzienia 
posła Gamma nie są znane.

W Gdańsku panuje prze
świadczenie, że hitlerowcy pra
gną uczynić partję niemiecko- 
narodową niezdolną do żadnej 
akcji politycznej i z tego powo
du dezorganizują jej szeregi 
przez aresztowanie przywód
ców i wybitnych członków.

...... _______ . . .  „ Skierowanie represji głównie
szczona przez właścicieli) została przeciw niemiecko-narodowym 
uspołeczniona, druga część znajdul nie oznacza bynajmniej, jakoby

cydowany w  chwili, gdy trzeba bę 
dzie bronić ZSSR. Deat przypusz
cza, że komuniści mogą zastoso
w ać straszną broń —  masowe 
strajki, powtórzenie dni czerwco
wych w  szerszem wydaniu, Trze
ba  bowiem pamiętać, pisze Deat, 
że umysły proste i szczere, pełne 
porywu sympatyj dla Hiszpanji 
ludowej, vaogą nie ogarniać ca
łości spraw y, nie rozumiejąc wszy 
stkich trudności, z kfóremi w al
czy Blum, broniący neutralności.

Jeszcze ob. M artin w  „L*Oeu-
•e" we wstępnym artykule wy

jaśnia wszystkie trudności pomo
cy _ (bronią) dla Hiszpanji, wska
zując na to, że front rządowców 
nie jest skonsolidowany, jednolity 

niewiadomo k to właściwie jest 
odpowiedzialny za otrzymaną
broń.

Ale polemiki — jak  się zdaje — 
już słabną, już  są  spokojniejsze. 
Ogromne znaczenie ma pozycja  
C. O. T., centrali zawodowej (4 
milj. członków!). Rezolucja pro
klamuje solidarność z Rządem t. 
Bluma i wzywa do dyscypliny, o- 
św iadczając, że żaden związek 
(np. metalowców) nie m a praw a 
występować oddzielnie w  sp ra
wach ogólnych, w  kwestjach do
tyczących całej klasy robotniczej. 
CGT prosi Rząd, aby  w  porozu
mieniu z  Anglją  i innymi krajam i 
demokratycznymi poddał rewizji 
hasło neutralności — wobec naru
szenia tej neutralności przez 
Niemcy i Włochy.

Naturalnie, ta  rezolucja ma zu
pełnie inny charakter, niż próby 
bezpośredniej presji na Bluma ze 
strony niektórych organizacyj. 
Bardzo być może, że zajęcie pre
fektury w  Clermont-Ferrand przez 
faszystów podziałało na wielu o- 
trzeźwiająco. Tow. jouhaux, wódz 
C. G. T., oświadczył prasie, ii 
G. G. T . wcale nie zamierza oo- 
grywać roli arbitra w sprawie lo
sów gabinetu; uznaje 6owiem cał
kowicie, że o tern może decydo
wać tylko parlament. To oświad
czenie tow. Jouhaux zostało wy
w ołane wrzaskiem burżuazyjnej 
prasy, że dziś we Francji zaczyna 
decydować nie Rząd i nie parla
ment, lecz „trzecia siła": związki

Kronika krakowskasocjaliści i centrowcy w Gdań
sku wolni byli od prześlado
wań i złośliwych szykan ze 
strony władz senackich.

Społeczeństwo gdańskie ży- 
je w  ciągiem oczekiwaniu ja
kichś niespodzianek politycz
nych, a nawet zamachu stanu 
ze strony hitlerowców. Przy
wódcy partji narodowo-„socja- 
listycznej" w Gdańsku nie u- 
stają w  rzucaniu gróźb, że po 
kongresie partji hitlerowskiej 
w  Norymberdze i po sesji je
siennej Rady Ligi Narodów hi
tlerowcy zrobią nareszcie „po
rządek" w  Gdańsku. Co ten 
„porządek" ma oznaczać, wie
dzą dobrze wszyscy obywatele,

Na drodze przygotowań do 
jakiegoś zamachu stanu w 
Gdańsku leży również metoda 
kompletnej izolacji komisarza 
Lestera od ludności gdańskiej, 
Obywatele udający się do Wy
sokiego Komisarza Ligi Naro
dów z jakąkolwiek sprawą, 
traktowani są przez władze 
gdańskie, jak zdrajcy kraju. 
Siedziba Wysokiego Komisarza 
inwigilowana jest w dzień 
nocy przez umundurowanych I 
cywilnych policjantów, którzy 
zatrzymują każdego interesan
ta, wypytują o nazwisko i a- 
dres, a nawet dokonują zdjęć 
fotograficznych.

Nic dziwnego, że w tych wa
runkach biura Wysokiego Ko
misarza Ligi Narodów świecą 
pustkami i że komisarz Lester 
istotnie jest kompletnie izolo
wany od społeczeństwa, które
go ma bronić od bezprawia hi
tlerowskich rządów w Gdań
sku.

(PRESS).

Z m ia s ta
CENY N A  TARGACH.

Mleko niezbici-, lite  0.18—0.20 zł. 
Śm ietanka 0.50—0.60 zł. Śm ietana 
0.80— 1.20 z ł. Ser zwycz. kg . 0.60— 
0.70 zł. M asło deser, I  i  I I  sor. kg. 
2.20—2.40 zł. M asło zwycz. 2.00—  
2.20 zł. J a ja  świeże sz t. 0 .0 6 ^ —  
0.08 zł. B uraki ćwik. kg. 0.07—0.08 

Cebula 0.15— 0.20 z ł. M archew 
0.10—0.12 zł. P ie tru szka  0.15— 0.16 

Seler 0.15— 0.20 zł. Pom idory 
0.15— 0.20 zł. Ziemniaki 0.07— 0. 
zł. G ruszki komp. 0.15— 030 zł„ de
serow e 0.40— 0.70 zł. Ja b łk a  komp. 
0.15—0.80 zł., stołowe 0.35—0.6( 
śliw ki zwycz. 0.15— 0.25 zł. śliwki 
zwycz. 0.15— 025 zł., węgier. k ra j. 
0.20—0.30 zł., zagr. 0.60— 0.80 zł. 
B rusznice l i t r  0.40— 0.50 zł. O stręży- 
ny  lite  0.25— 0.80 zł. Gęś żyw. szt. 
.—  4.50 zł. K aczka żyw. 1.50—2.0C 
ł. K u ra  żyw a 2.50— 8.50zł. K urczę

ta  p a ra  1.50— 2.50 zł. K arp żywy 
m ały  kg . 1.50 zł. K arp  żyw y duży kg. 
1.70 żł. B rzana , leszer, szczupak 
3.00—3.50 zł. Świnki 2.00—2.50 zł. 
W iślane drobne i średnie 0.80— 1.20.

Dyżury lekarzy
Dnia 15 w rześnia —  noc.

Dr. Bleiweia Józef —  K arm elic i 
1. 11, te l. 182-10.

Dr. G ttn ther Je rz y  —  Stawkowsl 
28, te l. 166-26.

Dr. D esser A braham  —  D ietla  4 
tel. 151-51.

Dr. Rychwicki Włodz. — Baszti 
wa 8, tel. 148-86.

R e p e r tu a r
T E A TR  IM. SŁOW ACKIEGO 

W  poniedziałek „Carmen". 
BA G A TELA : „C zarny pokój" i  

w ja  „Codziennie o  8 -ej“,

zawodowe, strajki, p resja  robot
niczych delegacyj i t .  d.

Ale to nie wszystko. W  ostat
niej (10-go b. m.) „Humanitćn 
znajdujem y list partji komunisty
cznej do socjalistów. List rezygnu
je  z  hasła „front francuski" ( II). 
Chcięliśmy, mówi, tylko zjedno
czyć całą Francję ( !) , oprócz 
t.  zw. „200 rodzin", tych najbo
gatszych i  najwpływowszych. 
Chcięliśmy tylko wyciągnąć dłoń 
do tych robotników czy chłopów, 
którzy przy wyborach głosowali 
przeciwko „frontowi ludowemu". 
Ale d la  miłej zgody rezygnujemy 
ze słowa „front francuski". List 
kom partji proponuje zwołanie 
„Komisji Koordynacyjnej" w celu 
naradzenia się nad bieżącemi za
gadnieniami.

W  „Populaire" czytamy odpo
wiedź na list Kompartji. P a rtja  
socjalistyczna oddawna dom aga
ła  się zwołania „Komisji Koordy
nacyjnej", to też naturalnie zga
dza się na  propozycję.

W  ten sposób — ja k  się zdaje 
—  a tak  Kompartji n a  Bluma się 
załamał. Stosunki zda ją  się uspo
kajać, normalizować. Tow. Seve- 
rac  w  „Populaire" wyjaśnia, że 
socjalistyczna p a r tja  bynajmniej 
nie je s t „neutralną" w  hiszpań
skich sprawach i pomaga hiszpań
skiemu ludowi czem może. Rozu
mie jednak  politykę Bluma i chce . 
ostrożności w  postępowaniu pań
stwa, bo w  g rę  wchodzi zagadnie
nie pokoju.

Jak  widzimy, były dwie sporne 
sprawy między socjalistami i  ko
m unistami: 1) „francuski fron t" I 
2) „neutralność" wobec Hiszpa
nji. Pierwsza chyba odpada. Nie
wiadomo jednak, czy Kompartja 
rezygnuje tylko ze słowa  „front 
francuski", czy też z treści? Dru
ga pono łagodnieje. Socjaliści da
ją  do poznania, że trzy okolicz
ności są  dla nich ważne w  tej 
drugiej sprawie. 1) Radykali nie 
pó jdą na inną taktykę wobec Hi
szpanji; 2) N a dowóz broni ze 
strony Francji, —  Niemcy I W ło
chy odpowiedzą jeszcze większym 
dowozem (dla generałów ); 3) Ze
rwanie neutralności może szybko 
doprowadzić do wojny.

Rafio krakowskie
W torek, 15 w rześn ia  1936 r.

6.30 Audycja poranna. 7.30 Pro
g ram  o raz  la lk a  inform acyj. 7.40 M u 
zyka p o rana  z  p ły t  8.00 A udycja  d la  
szkól. 11.30 A udycja  d la  szkół: 
„ Idzie polem  w rzesień". 11.57 S ygnał 
czasu. H ejnał. 12.08 „W iadomości 
rolnicze". 12.13 a )  Dziennik południa 
w y, b) koncert w  w yk. zespołu k a 
m eralnego N , M ańśkiej, c) chwilka 
gospodarstw a domowego. 14.30 Kon
c e r t popularny  z p ły t. 15.30 L okalna 
wiadomości gospodarcze. 15.40 W ia
domości gospodarcze. 15.45 Skrzynka 
P . K . O. 16.00 K oncert z  Paw ilonu 
Sztuk i n a  T argach  W schodnich. 16.45 
„H enryk D ąbrow ski i  Legjony" od
czyt. 17.00 U tw ory  Schum anna. 17.50 
„W ulkany polskie" pogadanka. 18.00 
„Skrzynka d la  dzieci". 18.10 W iado
mości dnia... 18.15 „Czy w iecie, że..." 
18.40 K oncert reklam ow y. 18.50 Po
gadanka  a k tualna . 19.00 K oncert 
w  w yk. Zespołu Smyczkowego Sym
fonicznej o rk ies try  P. R . 20.00 
„F aust"  tran sm is ja  z T ea tru  W iel
kiego w e Lwowie. W  p ierw szej p rze 
rw ie : dziennik wieczorny j  pogadan
k a  a k tualna . W  d rugiej p rze rw ie : 
„Problem y L iterack ie  n a  Zachodzie", 
szkic R. Źrębowicza. W  trzeciej p rze r

wiadomości sportowe.

Co grają w kinoteatrach
A D RIA : „B łękitna pa rada" . 
A PO LLO : „Pokusa".
A TLAN TIC: „Pieśń m iłości" i ,^a

mochód n r. 99“.
BA G A TELA : „Czarny pokój" i  re -  

w ja  polityczna „Codziennie o  8 -ej".
DOM ŻOŁNIERZA —  „Teraz  i  za

w sze" i  „A la w  k rain ie  czarów 41.
M U ZEUM : „Dodek n a  fro n d " . 
JR O M IE Ń : „Książę W oroncew44. 
SZTUKA —  „Ucieczka ku  szczę

ściu'..
ST E L L A : „H rabia  Monte Chriato'4 
ŚW IT: „Carewicz".
U CIECH A : „Noce weneckie", 
W A N D A : „Rose-M arie".
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Ki Hm irmkiii iilti h ttp
Proletariat Łodzi udaremni te plugawe robotę
Na w szystkich w iecach i zebran iach robotnicy łódzcy z en tuzjazm em  przy jm uje  
rezo luc je  za lis tą  P.P.S. i K lasowych Z w ią zk ó w  Zaw odow ych

Z oślej h k i  „Orędownika**

W  dniu wczorajszym w  sali po- 
fabrycznej przy ul. Engla 17 od
był się w iec przedwyborczy, zwo
łany przez Komitet W yborczy PPS 
i klasowych związków zawodo
wych.

W iec zagaił tow. Stawiński, 
który w skazał na wstępie na ohy
dne podstępne napaści płatnych 
zbirów endeckich na lokale robot
nicze. „Obóz Narodowy", widząc 
sw ą nieuchronną klęskę, daje u- 
pust swej bezsilnej złości i chce 
zam askow ać sw ą słabość terorys- 
tycznemi napaściami i rozlewem 
krwi robotniczej. Ale klasa robot
nicza, k tóra  nie dała się sterory- 
zow ać carskim siepaczom, nie ulę- 
knie się i  w ynajętych za pieniądze 
kamieniczników i  fabrykantów 
zbirów, i da  im należytą odprawę.

Następnie przemawiali ttow .: 
Zdziechowski, Purtal i  Chodyński.

M ówcy w skazali na  doniosłość 
walki, jaką  rozgrywa się w  Łodzi 
nietylko dla proletarjatu łódzkie
go, ale i dla całej klasy robotni
czej Łodzi.

To nie jest w alka o  zdobycie 
m andatów  do rady miejskiej, ale 
o  unaocznienie proletarjatow i Pol
ski i całego św iata, że Polska Sto
lica Pracy  wysoko dzierży Czer
w ony Sztandar walki o wyzwole
nie. Rozumieją to doskonale prze
ciwnicy i wrogowie proletarjatu  i 
wszelkiemi środkami starają  się 
umniejszyć to zwycięstwo.

Oszczerstwo 1 porowokacja to 
jeszcze najszlachetniejsza broń, 
k tórą  walczy „Obóz Narodowy". 
Sprowadzono płatnych bojów ka- 
rzy ze wszystkich m iast Polski, 
byleby tylko stworzyć pozory, że 
endecja rządzi na ulicy. Może i 
rządzi na ulicy w  nocy, gdy w y
chodzą na nią męty społeczne; 
w śród nożowców i alfonsów może 
m a jeszcze swych zwolenników.

Ale niema już dziś robotnika, któ
ryby nie patrzał z pogardą na tę 
ohydną, plugawą, prowokującą do 
walk bratobójczych robotę. Ro
botnik łódzki nie da się sprowo
kować, ale każdy zbir otrzyma to, 
na co zasłużył.

Frenetycznemi oklaskami i na- 
miętnemi okrzykami przeciw plu- 
gawcom z „Obozu Narodowego" 
przerywano mówcom.

Po recytacjach poezji rewolucyj- 
pej nrzez zespół sceny robotniczej 
TUR-a, odśpiewaniem „Międzyna
rodówki" i „Czerwonego Sztanda
ru*', zgromadzenie, w  którem wzię 
ło udział ponad 1000 robotników, 
zamknięto.

Poza tern odbyło się wczoraj w  
Łodzi 16 zebrań i masówek, zwo
łanych przez PPS i klasowe związ 
ki zawodowe. Zgromadziły one o -  
koło 3000 robotników.

Na wszystkich tych zgromadze
niach zebrani dali w yraz wzbu
rzeniu klasy robotniczej wobec 
bestjalskłch napaści płatnych zbi
rów na  robotników i lokale robot
nicze, wszędzie z entuzjazmem po 
dejmowano rezolucję, wzywającą 
wszystkich ludzi pracy do skuoie- 
nle się wokół jedynej proletariac
kiej lfoty PPS i klasowych związ
ków  zawodowych.

»*
Niedziela ubiegła, w  którą pro- 

fe tarjat Łodzi złożył hołd najlep
szym swym synom, nieustraszonym 
bojowcom PPS., bohaterom „Krwa 
wej środy", zapoczątkowała nową 
haniebną kartę w  dziejach ende
cji.

T ak, jak  przed 30 laty rozpętali 
walki bratobójcze, tak  i dziś w  Nie 
podległej Polsce, wywalczonej 
przez robotnika i chłopa, prowoku
ją, za  pieniądze obszarników i fa
brykantów  do nowego bratniego 
krwi rozlewu.

Ciężka zima tzelta „Trzecif Rzesze
Agencja PRESS donosi z W ied

nia:
W  Niemczech daje się coraz bar 

dziej w e znaki b rak  żywności i a r
tykułów pierwszej potrzeby. Koła 
rządow e nie ta ją , że trzecią Rze
szę czeka ciężka zima, k tóra  w y
m agać będzie nadzwyczajnych za
rządzeń.

W  ministerjum gospodarstw a w  
Berlinie odbyła się narada z udzia

łem przedstawicieli sfer gospodar
czych.

Na konferencji tej stwierdzono 
konieczność wprowadzenia kart ży 
wnościowych na mięso, tłuszcze, 
masło, ja ja  i mydło. Karty żywno
ściowe otrzymać m ają nazwę „Ra- 
tionierungskarten".

W prowadzenie kart żywnościo
wych nastąpić m a wkrótce po kon
gresie w  Norymberdze.

Francja znosi galery
Już nie deportu je  s ię  do Guyany

Z Francji, gdzie na czele Rządu 
stoi socjalista Leon Blum, nade
szła wiadomość, która stanowi 
świetlane pasmo na zasnułem cię- 
żkieml chmurami niebie ludzkości 
D w aj ministrowie Frontu Ludowe 
go, minister kolonij M outet oraz 
m inister sprawiedliwości Rucart, 
postanowili znieść karę deporta
cji do Guyany.

Rozumie się samo przez się, iż 
ta k  poważnej spraw y nie załatw ia 
się jednem pociągnięciem pióra, a- 
le znaczne złagodzenie panujące
go w  Guyanie regulaminu m a już 
teraz hastąpić przy współudziale 
najwyższego sędziego francuskie
go, prezesa izby kasacyjnej Paw -

ła M attefa, będącego także zde
klarowanym przeciwnikiem galer.

Zniesienie ciężkiego więzienia 
w  Guyanie ma odbywać się stop
niowo. Narazie nie wysyła się już 
nowych zesłańców do Guyany, a 
jeszcze w ciągu bieżącego roku o- 
bie izby m ają rozpatrzyć projekt 
ustawy o zniesieniu ciężkiego wię 
zlenla w  Guyanie,

Przez długie la (a ciężkie więzie 
nie w  Guyanie było ciemną pla
mą na  obliczu kraju, który pierw
szy ogłosił deklarację praw  czło
wieka. Co pewien C2as odzywały 
się głosy szlachetnych francuskich 
jednostek protestujących przeciw
ko galerom, przeciwko „kamienne 
mu g robow i', jak  popularnie na
zywa się w e Francji Cayennę.

Pow stała cała literatura opisu
jąca piekło Guyany i męki, jakie 
tam znoszą zesłańcy. W edług po
wszechnej opinji najszlachetniej
szych mężów Francji jest Guyana 
hańbą wolnej republiki francus
kiej. W szystkie te  głosy nie były 
brane pod uw agę jak  długo we 
Francji władzę sprawowały burżu 
azyjne rządy. I trzeba było dopie
ro dojścia do w ładzy pierwszego 
we Francji Rządu, na czele które
go stoi socjalista, by spraw a „ka
miennego grobu*' ruszyła z miej

sca.

Odnowienie składu 
sądownictwa pracy

Z  grudniem r. b . upływ a kaden
cja ław ników  w  sądach pracy na 
terenie warszawskiej apelacji. W  
spraw ie odnowienia składu są

downictwa pracy wydane m a być 
niebawem rozporządzenie Ministra 
Sprawiedliwości. Kandydaci na 
nowych ławników pracy będą 
przedstaw ieni przez organizacje 
przem ysłow ców  i kupców, jak  ró
w nież przez zawodowe związki 
y>botn icze . (P iP j^  —

Nocy wczorajszej płatne zbiry 
endeckie dokonały zdradzieckich, 
podstępnych napadów  na lokale ro 
botnicze. Na te  lokale, które ufun
dowane są  z robotniczych, ciężkim 
znojem zdobywanych groszy. Na 
lokale w  których robotnik kształci 
się i uświadamia. Na lokale, w  któ 
rych robotnik czerpie siły do w al
ki przeciwko wyzyskiwaczom: fa
brykantom i kamienicznikom.

O godz. przed 11 w  nocy bojów 
karze endeccy usiłowali napaść na 
lokal dzielnicy „Zielonej" P PS przy 
ul. Zielnej 29. W idząc jednakkże, 
że w  lokalu znajduje się kilkudzie
sięciu robotników, którzy wybiegli 
przeciwko napastnikom — zbiry 
endeckie uciekły.

Zjawili się dopiero po kilku go

0 umowę zbiorową
w przemyśle dzianym

Jak  wiadomo, od dłuższego już 
czasu trw a stra jk  w śród robotni
ków, zatrudnionych w  przemyśle 
dzianym, przyczem dwukrotnie 
zwoływane konferencje w  inspek
toracie pracy nie zdołały zatargu 
tego zlikwidować.

Ze względu na ostateczną już 
konferencję między stronami, zwo 
łaną na dzień dzisiejszy do ins
pektora inż. W yrzykowskiego, za
rząd związku klasowego włóknia
rzy zwołał na dzień wczorajszy

Zmiany na Itminydi slaiwisM
w ubezpieczalni społecznej w Łodzi

Ze źródeł miarodajnych dowia
dujemy się, iż w  ciągu bieżącego 
miesiąca zajdzie zmiana na kiero- 
wniczem stanowisku w  Ubezpie
czalni Społecznej w Łodzi, przy
czem wyznaczony na stanowisko 
dyrektora Ubezpieczalni łódzkiej 
p. Sierakowski powróci na swe 
dawne stanowisko.

Sprawa nominacji nowego dy

Znaczne ożywienie 
rynku budowlanego

Wszystko przemawia za tern, że 
wiosna roku 1937 rozpocznle się 
pod znakiem wyjątkowo wzmożo
nego ruchu budowlanego w  stoli
cy. Już lato ubiegłe wykazało zna
czny wzrost zatrudnienia w  budo
wnictwie. W iosna, jak  to wynika 
z objektywnych danych, powinna 
być dla ruchu budowlanego okre
sem ożywienia.

W związku z tern ogromnie 
zdrożały w  W arszawie place. Róż
nica w stosunku do roku ubiegłe
go wynosi ponad 100%. W nie
których dzielnicach, zwłaszcza na 
Mokotowie, różnica jest jeszcze 
wyższa. Pozatem zdrożały o 30

Zepsute śledzie
Przed  k ilku dniami w ielką sensa

cję wyw ołał w  Gdyni f a k t  zepsucia 
się pewnej p a r t j i  śledzi, umieszczo
n e j w  m iejscow ej chłodni rybnej, co 
nastąp iło  naskutek  pęknięcia ru ry , 
z  k tó re j w ypływ ał amon ja k , używ a
n y  do procesu ochładzania śledzi.. Za 
zepsucie śledzi właściciel to w a ru  —  
f irm a  B ankier w  G dyni, o trzym ał 
od tow arzystw a asekuracy jnego  od
szkodowanie w  sum ie 100.000 zł. To 
w arzystw o asekuracy jne , chcąc choć 
w  części s t r a ty  swe w yrów nać, po
stanow iło zepsu ty  tow ar sprzedać po 
zniżonej cenie. N aw inęli się w tedy 
dw aj agenci gdańscy, n ie jak i H e r 
m an  i  W eiser, k tó rzy  p a r tję  zepsu-
tych śledzi zdołali sprzedać nowou- ,
tworzonej w Gdyni firmie Pommery

dzinach, gdy w  lokalu było kilka 
osób i gradem kamieni wywalili o- 
kna i drzwi, raniąc trzech towarzy
szy i demolując lokal.

Ranni są  tow. tow. Odygielski 
Jan, Grabski Antoni i Robak Anto
ni.

Po dokonaniu napadów  oprychy 
— pod osłoną uzbrojonych bojó
wek, zbiegły.

Klasa robotnicza Łodzi nie da się 
sprowokować, lecz uczyni w szyst
ko, by  zdusić w  zarodku próby 
sprowokowania w alk bratobój
czych, które endecja w  r. 1906 roz
pętała na rozkaz i dla dobra cara
tu, a  dziś jeśli to czyni —  to na 
rozkaz i w  interesie wrogów  w ew 
nętrznych i zewnętrzch proletarjatu 
polskiego.

Pod ty tu łem  „Im ponujące widowi
sko  pod gołym  n iebem " „Orędow
n ik"  rek lam u je  widowisko „Zwycię
stw o praw dy", k tó re  odbyć się m a n a  
boisku klubu  fabrycznego  „W ima". 
Dochód z  widow iska przeznaczony 
je s t  n a  budowę kościoła św. K azimie 
rz a  n a  W idzewie.

Że boisko to  je s t  w łasnością żyda- 
fab ry k an ta  O skara  K ohna, o  tern 
„Orędow nik" m ilczy, choć p rzy  in 
nych okazjach zaraz  deklam ow ałby 
o „żydo -  komunie*’.

Dziwne są  te  związki i  sym patje  
pomiędzy p. Kohnem , właścicielem 
„W idzew skiej M anufak tu ry", a  p a ra -  
f ją  św. K azim ierza, gdyż boisko 
„W im y" oddane zostało bezpła tnie".

♦»*
W  a rtyku le  p . t . :  „W alka  o Polskę 

d la  Polaków ", znajdu jem y następu 
jący  u stęp :

„W  socjalistycznej F ra n c ji zno
w u wybuchły w ielkie s tra jk i p r z e - . 
ciwko ustaw om... uchwalonym  przez 
„obrońców" p ro le tarja tu . O kazało 
się, że F rancuz i n ie  są  ta k  bezwol

ogólne zebranie strajkujących, do 
sali związkowej, celem otrzyma
nia dla delegacji odpowiednich 
pełnomocnictw.

Po blisko 3-godzinnych deba
tach, zebrani uchwalili dla delega
cji jaknajdalej idące pełnomoc
nictwa. Dzisiejsza konferencja o- 
statecznie wyjaśni, czy strajk zo
stanie zakończony, czy też sezon 
dla przemysłu dzianego zostanie 
unicestwiony.

Poniedziałek, dn. 14 w rześnia. 
6.30 P ieśń  poranna. 6.33 G im nasty

ka. 6.50 M uzyka z p ły t  7.20 D ziennik 
poranny. 7.30 P a rę  in form acyj. 7.35 
Zapowiedź p rogram u. 7.40 M uzyka z 
p ły t. 11.00 M uzyka operetkow a. 11.30 
A udycja d la  szkół. 11.57 S ygnał cza
su  i  he jnał. 12.03 P ogadanka. 12.14 
Dziennik południowy. 12.23 A rje  I 
pieśni w  wyk. słynnych śpiewaków. 
13.10 Chw ilka gospodarstw a domowe 
go. 15.27 W iadomości gospodarcze. 
15.45 Chwilka py tań . 16.00 K oncert

rektora nie jest jeszcze zdecydo
wana, prawdopodobnie na stano
wisko to wyznaczony zostanie dy
rektor Zakładu Ubezpieczeń Spo
łecznych, p. Szulc.

Również dowiadujemy się, iż na 
stanowisku naczelnego lekarza U- 
bezpieczalni Społecznej w Łodzi 
ma zajść zmiana.

przeszło procent nowe domy, pod
czas, gdy stare domy są niechęt
nie kupowane i naogół utrzymują 
się w cenie. Kupowanie placów 
pod zabudowę i nowych domów 
wiąże się z przyznawaniem ulg 
podatkowych osobom, które przy
czyniają się do rozwoju ruchu bu
dowlanego. Jak wiadomo, koszty 
budowy i t. d. są  odliczane od 
podatku dochodowego. To też po
dobno w  najbliższym czasie wła
dze zajm ą się kwestją utrzymania 
na odpowiednim poziomie cen ce
gły i cementu, bowiem w dziedzi
nach tych dają  się zaobserwować 
pewne tendencje zwyżkowe.

i  Thom san za kw otę 50.000 zł. Po
niew aż is tn ia ła  obawa, aby  wymie
niona  f irm a  śledziowa to w a ru  w  ten  
sposób nabytego n ie  w ypuściła  n a  
rynek , sp raw ą  t ą  zaję ły  się władze 
san ita rne . P rzeprow adzona eksperty  
za tow aru  w ykazała, że jakkolw iek 
śledzie te  są  na ra z ie  w  s tan ie  nie
szkodliwym dla  zdrow ia, to  jednak  
n ie  odpow iadając wymogom przep i
sów o dozorze san ita rnym  n a d  żyw
nością, n ie  zo staną  wypuszczone n a  
rynek  do sprzedaży. O rzeczenie to , 
oczekiwane z  niecierpliw ością przez 
miejscowe społeczeństwo, zostało o- 
głoszone w form ie  kom unikatu  przez 
K om isa rja t R ządu m . Gdyni.

(A TE .).

nem  i  bezm yślnem  stadem , ja k  Mo 
skale  i  bezkarn ie  n ie  pozwolą się 
zakuć w  ka jd an y  „piatiletki'*  i  „s ta  
chanow szczyzny"! O to w „czerwo
n e j"  F ra n c ji m a sy  robotnicze w y
pow iedziały decydującą w alkę  „le
w em u fron tow i"  i  choć socjal- ko
m una  krw aw o p róbuje  m iażdżyć 
s tra jk i, B lum  óhwieje się n a  fo telu  
prem jera . A  ju tro  przy jdzie  i zw y
cięży Doriot...*'
Ł gać  to  ju ż  ta k , ja k  „Orędownik". 

Czyż rzeczywiście redak to rzy  „Orę
dow nika" w ciąż  obcując z p . Kow al
skim  i Czernikiem  ta k  zgłupieli, że 
m yślą, że w szyscy ich  czytelnicy są  
ta c y  sam i, ja k  oofl.

Co m a ją  w spólnego u sta w y  o 40- 
godzinnym  dniu p rac y  lu b  ubezpieczę 
niach społecznych z „p iatfle tką"  i 
„stachanow szczyzną'1  Gdzie s ię  wó 
F ra n c ji „krw aw o m iażdży  s tra jk i" ... 
k iedy  i dokąd m a  przy jść  p . D oriot...

N ie  u le g a  w ątpliw ości... I  „M ucha" 
i  „W róble n a  dachu" i  „Szpilki" m u
szą  s ię  zlikwidować —  „Orędownik" 
b ije  ich  w  cuglach".

P r o g r a m  r a d i o w y

Nocne dyżury aptek
N ocy dzisiejszej dyżuru ją  ap tek i: 

L. Steckeł, L im anow skiego 37, Sz. 
Jankielew icz, S ta ry  Rynek  9, T . S ta  
nielewicz, Pom orska  91, A . Borkow
ski, Zaw adzka 45, B. Słuchowski, N a  
rutow icza 6, S t. H am burg  i S -k a  — 
Główna 50, L . Paw łow ski, Piotrow 
ska  307.

Dodatkowa komisja 
poborowa

J u tro , w e w torek dn ia  15 b. m . w 
lokalu przy  u l. P io trow skiej 165 u -  
rzędu je  dodatkow a kom isja  poborowa 
d la  PK U . Ł ódź-M iasto I.

Zgłosić się winni poborowi roczni
k a  1915 i  starszych , k tó rzy  dotych
czas n ie  s taw ili s ię  do p rzeg lądu  w oj 
skowego, n ie  m a ją  uregulow anego sto 
sunku  do służby w o jskow ej zam iesz
k u ją  n a  te ren ie  2 , 3 , 6 , 8 , 9 , i  11 ko- 
m isarja tów  P . P . i  o trzym ali im ien
n e  w ezw ania z  Ł ódzkiego S taro stw a  
Grodzkiego .

•*»
W  dniu  16 b. ro. urzęduje  dodatko 

w a kom isja  poborow a d la  P K U  Łódź 
Pow iat. S taw ić  się w inni poborowi 
rocznika 1915 i  starszych , k tó rzy  n ie  
m a ją  uregulow anego stosunku  do słu 
żby w ojskow ej, zam ieszkują n a  te re 
n ie  pow iatu łódzkiego i m . Z gierza 
oraz  o trzym ali im ienne w ezw ania.

Rejestracja 
rocznika 1918

Dziś w  poniedziałek, dnia 14 b. 
m. winni się zgłosić do rejestracji 
w  wydziale wojskowym Zarządu 
m. Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
165, mężczyźni rocznika 1918 za
mieszkali na  terenie 3 kom isarjatu 
P. P. o nazwiskach na litery Sz. T. 
U. W . i zamieszkali na  terenie 10 
komisarjatu P. P. o nazwiskach na 
litery od A do M.

Jutro w e  w torek, dnia 15 b. m. 
winni się zgłosić do rejestracji męż 
czyźni rocznika 1918, zamieszkali 
na  terenie 3 kom isarjatu P . P . o n a
zwiskach na  litery Z. ż .  Ż. oraz za
mieszkali na terenie 10 komisarjatu 
P. P. o nazw iskach na  litery od N 
do Z.

Zgłaszający się do rejestracji 
winni posiadać dowód osobisty.

popularny  w  w ykonaniu O rk. F flhar- 
m onji W arsz. 16.45 P ogadanka. —  
17.00 K oncert M ałej O rg. P . R. 18.00 
Rozmowa z radjosłuch. Ł . R . 18.20 
O w szystkiem  potroszku . 18.25 Mu
zyka z  p ły t. 18.45 K oncert reklam o
w y. 19.00 P ogadanka ak tualna . —  
19.40 Sind ing : Serenada A -d u r  op. 
92 n a  2 skrzypiec i  fo rt . 20.05 A rje  
i pieśni. 20.30 ,W rażenie  z  Syberji" . 
feljeton . 21.00 K oncert symfoniczny. 
22.00 W iadomości sportow e. 22.18 —  
K oncert solistów.

R e n e r tu a r
T E A TR  M IE JSK I. D ziś V  oonie- 

dz iałek i  ju tro  w e WtoreK o godzinie
7.30 wiecz. sz tuka  Conrada  K orze
niow skiego „T ajny  agen t" . Ceny na 
oba te  w idow iska —  zniżone.

W  środę o godz. 8.30 wiecz. —  po 
cenach rów nież zniżonych —  kapitał 
n a  kom edja  B us-F eketego  „Z miłoś
ci niedostatecznie".

W  czw artek  i w  p ią tek  wieczorem 
w ystąp i w  T ea trze  m iejsk im  słynny 
ba let Pa rnella, k tó ry  ja k  wiadomo 
n a  obm pjadzie tanecznej w  Berlinie 
zdobył d la  Polski z łoty M edal. Re
w elacyjny p rog ram  te n  zaw ie ra  20 
poem atów  tanecznych w  całkow ite j 
obsadzie olim pijskiej.

T E A T R  PO PU LA R N Y . Ze spe
c jalnym  sen tym entem  potrak tow a ła  
G abriela Z apolska b liską  sercom  n a 
szym  „K aśkę K arja ty d ę" , k tó ra  peł
ny  sw ój w yraz  a rty s tyczny  znajdzie 
w  w ykonaniu ro li ty tu łow ej przez 
W andę Łuczycką pod reż y se r ją  H u 
gona M orycińskiego.

P re m je ra  16 w rześnia.

Szczepienie ochronne 
dzieci przeciw błonicy

Dziś w  poniedziałek, dnia 14 b. 
m. w inne być zgłoszone do szcze
pienia ochronnego przeciw błonicy 
w  lokalu wyznaczonym dla danego 
komisarjatu P. P . dzieci w  wieku 
od 1 do 10 la t o nazwiskach na  li
tery  P. R. jutro w e w torek 15 b. m. 
dzieci o nazwiskach na litery S.

Dzieci uczęszczające do szkół 
szczepieniu podlegają w  szkołach.

K lęska gradobicia
W  gm inie N aru tow o  (pow. lipnow  

ski) b u rza  gradow a zniszczyła zasie 
w y w 100 proc, rolnikom  w si Ja rcze  
wo. Z asiew y n ie  były ubezpieczone, 
to  te ż  poszkodowani pozostali bez 
środków  egzystencji.

R ada  gm inna  w  N aru tow ie  uchw a 
liła  d la  mieszkańców  w si Jarczew o 
bezprocentow ą pożyczkę z gm innej 
kasy  oszczędności w  kw ocie 10 tysię 
cy złotych. Pożyczka zwrócona bę
dzie po przyszłych zbiorach.

W ieś naw iedzana przez  gradobi
cie, zwolniona została  nad to  od p ła 
cen ia  gm innych  podatków  i  od szar-  
w arków  w  la ta c h  1936 i 1937.

Procesy o pożar autobusu
n ą ł z powodu tego  pożaru  d rug i po
zew sądowy. N auczycielka Z ofja  
G rzyw czyńska, k tó ra  w  czasie tego 
pożaru  odniosła dotkliwie poparze- 
ń ią , w ytoczyła proces lin jom  a u to b u .1 
sowym, dom agając  s ię  odszkodowania 
w  wysokości 17.000 zł. Odszkodowa
n ie  to  obejm uje nad to  s tra ty , p a n ie - ! 
siane  w skutek  zniszczenia u b ra n ia  i  
zaginięcia  podczas pożaru  złotego 
zega rka  i  pierścionka brylantowego.* 

(PIDX

D onosiliśm y niedaw no o niecodzien 
nem  powództwie, w ytoczonem przez 
lin je  autobusow e pasażerow i z po
w odu pożaru, wznieconego z  jego  w i
ny. W  lu tym  r .  b . w skutek  zapalenia  
się f ilm u , przewożonego przez  p a sa 
żera  B erm ana, spłonął doszczętnie 
autobus pasażersk i, u trzym ujący  ko
m unikację  n a  lin j i  W arszaw a  —  
Łomża. Przedsięb iorstw o autobusow e 
w ystąp iło  p rzeciw  pasażerow i o od
szkodowanie. Obecnie do I  w ydziału 
cywilnego S ą d u  O kręgowego w pły

V
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S Z T A F E T A  R O B O T N IC Z A
Na w ła ś c iw e j drodze

Kto był na tegorocznych licz
nych i dobrze prowadzonych le
tnich obozach ZRSS., — ten mu 
siał zauważyć dużą zmianę na 
lepsze w zainteresowaniu się o- 
bozowiczów „tubylcami1.

Ten postęp nie jest przypad
kowy. Zawdzięczamy go z je 
dnej strony instrukcjom wyda
nym przez Zarząd Główny. In
strukcje te wprowadzając jedno
lite dobrze wyeksperymentowa- 
ne zasady prowadzenia obozów, 
oddały dużą przysługę kierow
nikom obozów którzy nie potrze 
bowali już improwizować — czę 
sto niecelowo i marnotrawiąc 
czas oraz siły. Mogli oni całą 
swoją energję twórczą skoncen
trować na osiąganiu celów wy
chowawczych. A jednym z tych 
celów najważniejszych było zbli 
żenie sportowca robotniczego 
do środowiska, poznanie warun
ków życia i pracy wydziedziczo 
nyah przez kapitalizm mas, roz 
budzenie sympatji i  zrozumienia 
dla tradycji i walk klasy robo
tniczej, wreszcie duchowe zwią
zanie na śmierć i życie z masa
mi pracującemi w Polsce i na ca 
lym świecie.

Rzecz zrozumiała, że każda 
instrukcja jest świstkiem papie
ru, o ile wykonania jej nie po- 
dejmą się ludzie, mający wyaho 
wawcze aspiracje, trochę talen
tu i rutyny oraz dużo poczucia 
odpowiedzialności. A tacy lu
dzie stanęli właśnie w tym ro
ku na czele obozów ZRSS. Ich 
to zasługa, że sportowiec robot
niczy zbliżył się do świata uczuć 
i myśli środowiska proletariac
kiego.

Gdy się myśli o tem, jakie ra- , 
dykalne przeobrażenia mu&iały

zajść w duszach i umysłach bo
kserów, którzy na szlaku Jó
zefów — Niebieskie Źródła świę 
ciii braterstwo broni z robotni
kami pracującymi przy budowie 
szosy; gdy się wyobraża stan 
psychiczny młodzieży w obo
zach nadmorskich, odwiedzanej 
serdecznie przez gdyńskich ro- 
bociarzy, lub młodzieży bratają 
cej się z'góralami i proletaria
tem zakopiańskim, gdy wresz
cie widzi się wzruszone miny na 
szych — tak przecież niesfor
nych — piłkarzy, kiedy opo wia 
dają cudeńka o  potędze ruchu 
robotniczego na Podkarpaciu o 
„byczych chłopach" - robocła- 
rzach naftowych i  ich pięknym 
dorobku kulturalnym — to mu
szą rosnąć serca i nadzieja. Boć 
to na naszych oczach pajęczyn- 
ka, która rozhasanego sportow
ca łączyła z ruchem robotni- 
azym ogólnym, przeobraża się 
w mocną, stalową nieomal linę 
zrozumienia i świadomości. Ro
botniczy sportowiec staje się 
kość z kości synem swej klasy. 
W tym stanie rzeczy mniej krę
pującym staje się zakaz prawny 
udzielania się organizacyj spor
towych pracy politycznej. Bo i 
poco? Starczy, że sportowiec 
robotniczy, kocha swoją organi
zację sportową, w swojem życiu 
prywatnem będzie socjalistą. 
Tego mu nikt nie zabroni. I nie 
będę się dziwił, o ile z szere
gów polskiego sportu robotni
czego w przełomowych godzi
nach historji, wyłonią się ludzie, 
którzy nie zhańbią tradyq’i 
Schutzbundu i sportowców hi
szpańskich.

, Tylko więcej łączności spor
towców z życiem mas pracują-

cych! Niedh na akademjach, ob
chodach sportowych, wiecach, 
strajkach, masówkach — jak 
najwięcej widnieje twarzy bok
serów, lekkoatletów, kolarzy, 
piłkarzy; ciężkoatletów, pływa
ków! Niech poznają troski i 
zgryzoty proltetarjusza walczą
cego! To jest ta dobra droga, 
na którą weszliśmy i którą trze
ba iść, iść, iść!

Edward Hryniewicz.

Sukces „Skry” Częstochowskiej
W  ubiegłym tygodniu „Skra' 

warszawska była gościem u 
swej imienniczki Częstochow-

Z Życia okręgów
K ra k ó w

OBÓZ DLA PRZODOWNIKÓW 
G IER SPORTOWYCH I GIM NA

STYKI organizuje w  K rakow ie R. S. 
K . 0 .  w  dniach 21 w rześn ia  do 4 paź 
dziem ika  r . b. Obóz je s t  obliczony
n a  20 osób.

NOWY A D RES krakow skiego R. 
S. K. O. brzm i: K raków , u l. Sarego 
5 m. 7. (Jb. M erm elstein.

NOWY KLUB. K. R. S. K . O. n a  
oątatniem  swęm posiedzeniu przy ją ł 
w  poczet członków okręgu Robotni
czy Klub Sportow y „Trzebinia*1.

CZY OTRZYMAJĄ salę  gim nasty 
czną krakow scy sportow cy robotni
czy  od O środka W ychow ania Fizycz
nego?! K rakow ski R.S.K.O. wszczął 
w  te j spraw ie odpowiednie s ta ran ia . 
W  razie  o trzym ania  pozytyw nej od
powiedzi, kluby robotnicze zostaną  
o tem  natychm iast powiadomione.

skiej, z którą rozegrała zawody 
piłki nożnej, wygranej przez go
spodarzy w stosunku 4:2. Do 
przerwy wynik brzmiał 1:1.

Mecz rozegramy został w 
runkach anormalnych. Boisko 
przedstawiało jedno wiedlkie ba
joro. Ciężkie warunki terenowe 
i zmęczenie p» całodziennej je- 
ździe kolejowej złożyło się im  
przegraną warszawiaków.

Gra przez cały przeciąg cza
su wyrównana, przy lekkiej 
przewadze gości, którzy począt 
kowo nawet prowadzili 2:1, 
mecz w rezultacie przegrali. W 
dużej mierze przyczynił się do 
tego rezerwowy bramkarz Skry 
Warszawskiej. Lisowski, który 
nie stanął na wysokości zada
nia.

O ile chodzi o całokształt gry, 
to możliwości obydwuch drużyn 
nie zostały należycie odzwier
ciedlone.

Śląsk
ZARZĄD ŚLĄSKIEGO R. P . A. 

postanow ił rozw iązać dotychczasowy 
W ydział R. P . A . ze w zględu n a  je 
go zdekompletowanie przez  odstą
pienie szeregu członków.

WYDZIAŁ TYMCZASOWY R. P. 
A . został powołany w  składzie: prze 
w odniczący to w. G ajdę Józef, sekre
ta rz  tow . M alik S tefan , członek w y
działu tow . L iszkę Je rzy . W ydział 
Tymczasowy będzie urzędował do 
czasu W alnego Z ebrania.

MISTRZOSTW A PIŁK A RSK IE 
śląskiego R . P . A . rozpoczynają się 
już  20 b. m. S ta rtu je  30 klubów p ił
karskich, co w raz  z rezerw am i i  ze
społam i junjorków  czyni około 60 
dpiżyn.

Młócka śląska  rundy  jesiennej roz 
poczyna się. O je j przebiegu nie 
omieszkamy poinform ow ać Czytelni-

W a rs z a w a
N O W E  K IER O W N IC TW O  Sekcji 

pitk i nożnej W il „ S a rm ata"  kierow 
n ik  tow . W ilczyński W ł. Sekretarz 
tow. Skarżyński Edw. Opiekun II  
druż. tow . Książkiewicz B. Opiekun 
III  druż. tow. Ja n iak  R. Opiekun 
młodzików tow. Szczygłowicz Cz.

ZEBRA N IA  Z A RZĄ DU  R. P . A. 
odbywać się będą  w środy  każdego 
tygodnia o godz. 19-ej.

POTRZEBNA WOŹNA od zaraz, 
p raca  w godzinach popołudniowych. 
W iadomość: E dw ard  Hryniewicz,
W arszaw a, teL 9.41.00. W  godzinach 
od 14— 15. P ra ca  w  I  Rob. O śr. 
Wych. Fiz.

Sport robotniczy na Ś lis k i
Sport robotniczy na Górnym 

Śląsku wykazuje stały rozwój 
zarówno pod względem liczeb
nym jak i organizacyjnym. Sze
reg lat żmudnej i wytrwałej pra 
cy spowodowało fakt, że w 
chwili obecnej okrąg śląski jest 
najliczniej i najlepiej sportowo 
zorganizowanym okręgiem w Z. 
R. S. S.

Z poszczególnych gałęzi spor 
tu robotniczego wyłoniło się pił-

Czy zacząłeś
już zbierać pieniądze na wyjazd

na Robotnicza O lim piadę w  A n tw e rp ii!
O d  R e d a R c ji

Ponieważ zdarzały się liczne 
wypadki, że korespondencja do 
„Sztafety Robotniczej" adreso
wana do Redakcji „Robotnika" 
często nie dochodziła, bądź też 
doręczana była z opóźnieniem, 
Redakcja „Sztafety Robotni
czej" zwraca się z prośbą do 
wszystkich tow. tow. korespon
dentów zamiejscowych, by prze 
syłki korespondencyjne adreso

wali •• Warszawa, ul. Czerwo
nego Krzyża 20, Referat Praso
wy Z.. R. S. S.

Korespondenci miejscowi pro 
szeni są o podawanie wyników 
zawodów niedzielnych i sobot
nich w niedzielę już o godz, 6-ej 
wiecz., a nie jak dotychczas o 
godz. 9-ej.

Przypominamy numer telefo
nu 2.76.43.

Zarząd Główny ZRSS. posta
nowił wydać na rok 1937 kalen
darzyk robotniczego sportowca 
p. t. „Przyjaciel Młodych".

Kalendarzyk ten będzie obej
mował szereg cennych iniorma- 
cyj, jak część propagandową i 
programową, wiadomości ogól
ne, infrmacje organizacyjne, po
radnik organizacyjny i osobisty. 
Niezależnie od tego calenda- 
rium, notatnik, terminarz, miej-.

itnira Spoili
sce na zapiski osobiste, adre
sów, terminów zobowiązań itp.

Format kalendarzyka będzie 
74 X 105 mm. w pięknej czer
wonej oprawie.

Należy oczekiwać, że ta ini
cjatywa Zarządu Głównego Z. 
R. S. S. spotka się ze zrozumie
niem i poparciem wszystkich ro 
Lotniczych sportowców w Pol-

Kurs przod ow n ików  g ier sportow ych
w  K ra k o w ie

K rakow skie R . S. K . O. o rganizuje 
ku rs  d la  przodowników g ie r sporto
w ych i  g im nastyki.

Ze względu n a  niezw ykle dogodne 
w arunki (zniżki kolejow ej 82% , oraz 
dopła ta  do wyżyw ienia ty lko  70 gro 
szy  dziennie), oraz  niezwykle w ażny 
c h a rak te r ku rsu , w inien być on obe
słany  przez  w szystkie kluby okręgu 
krakow skiego.

Poniżej podajem y szczegółowe in
form acje  dotyczące kursu.

U czestnicy w inni posiada 2 p. spo 
denek, 2  p . koszulek, 1 p. pantofli.

U czestnicy ku rsu  ko rzysta ją  ze zle 
tń n a  prze jazd  ko le ją  w dg. ta ry fy  

w ojsk. \82%  n a  ku rs  i z  pow rotem . 
Należność z a  prze jazd  pokryw ają

Sarmata-Gwiazda 2:2 (0:0)
W sobotę na boisku R. K. S. 

„Skra" odbyły się zawody piłki 
nożnej o mistrzostwo R. P. A. 
pomiędzy Sarmatą a Gwiazdą, 
zakończone wynikiem remiso
wym.

Obydwie drużyny wystąpiły 
w osłabionych składach: Gwia
zda bez Szulzyngiera a Sarmata 
bez Klimkiewicza.

Gra przez cały czas otwarta z 
lekką przewagą Gwiazdy. Oby
dwie drużyny grały szybko, lecz 
bez odrobiny brutalności.

Gwiazda zdobywa bramki 
przez Birencwejga, Sarmata 
wyrównywuje w ostatnich pię

ciu minutach celnemi strzałami 
Sieczkowskiego i Światkiewicza 
Gwiazda nie wykorzystała kar
nego.

Po sobotniem spotkaniu nale
ży stwierdzić fakt, że Sarmata 
od ostatniego meczu z Elektry
cznością wydatnie poprawiła 
swą formę. Czy poprawa ta bę
dzie momentem przełomowym 
ku „lepszym czasom" dla dru
żyny tramwajarzy, przyszłość 
najbliższa okaże.

By tak było w istocie, szcze
rze życzymy „Sarmaciakom".

Sędziował b. dobrze p. An- 
kier.

Robotniczy ruch sportow y  zagran ice
W ę g ry

ZAWODY LEK KO A TLETY CZN E 
robotnicze m istrzostw o W ęgier od

były się w  prowincjonalnem  miastecz
ku  Miskole.

Zawodom przyglądało się zgórą 
tysiąc  widzów.

Belgia
W  PIERW SZY CH  D N IA CH  PA 

ŹD ZIERN IK A  w ybiera  się n a  p ro 
pagandow y tu rn ie j do W ęgier robot
niczy zespół ciężkoatletów  Belgji. 
T urn iej te n  będzie wielką dem onstra  
c ją  solidarności robotników  belg ij
skich i  węgierskich.

N a zakończenie tu rn ie ju  zostaną 
rozegrane  zaw ody międzypaństw ow e 
Belg ja  —  W ęgry.

sam i uczestnicy, w zględnie ich k lu
by. Polepszenie w yżyw ienia uczestni 
lców je s t konieczne i n a  te n  cel do- 
p a ta  od dziennej porcji wynosizł . 
0.70. Zgłoszenie nastąp ić  winno n a j
dalej do dn ia  17 b. m. n a  adires M. 
M arm elstein K raków  Sarego 5 m . 7.

W arunki przy jęcia: przekroczony 
18 rok życia, na jm nie j ukończone 4 
kl. szkoły powszechnej i  świadectwo 
zdrowia, k tó re  w ydadzą poradnie 
sportowe.

Z astrzegam y, że  kandydaci po 
skończeniu kursu  m uszą pozostać w 
K rakow ie 2 dni celem  przeprow adzę 

dodatkowego ku rsu  spoleczno- 
oświatowego.

Szczegółowe in form acje o trzym ają  
uczestnicy w  najbliższych dniach w

izie zgłoszenia.

Z chwilą zgłoszenia należy  podać 
dokładne dane: mię i  nazwisko, m iej 

zam ieszkania, oraz  wiek, jak  
również przekazać n a  adres R.S.K.O. 
zł. 5, które  po potrąceniu kosztów  
m anipulacyjnych będą odliczone i 
zwrócone uczestnikom  w Krakow ie

i kursie.
Ze względu n a  ograniczoną ilość 

m iejsc, a  w  raz ie  w iększej ilości 
zgłoszeń RSKO. będzie załatw iało 
zgłoszenia w edług kolejności.

Przypom inam y, że obóz powyższy 
je s t bardzo w ażnym , gdyż przeskołi 

kad ry  in struk torów , n a  b rak  k tó
rych  cierp i prow incja. M ogą również 
być zgłoszeni członkowie organ iza
cy j ku ltu ra lnych , ale ty lko  za zgodą 
odnośnego tow arzystw a sportowego.

Kursy R.O.S.- rozpoczęte!
W arszaw ski Robotniczy Sporto

w y Komitet Okręgowy zaw iada
mia, że kursy n a  Robotniczą Odzna 
kę Sprawności I-go i Ii-go stop
nia rozpoczynają się już w e w to
rek dnia 15 b. m. o godz. 19ej w 
sali I. ROWF.

W ykłady i ćwiczenia odbywać 
się będą we wtorki i czwartki.

Obecność wszystkich zapisanych 
uczestników obowiązkowa.

karstwo, które na teranie Ślą
ska stanowi autonomiczny Pod- 
okręg P. Z. P. N-u. Zrzesza w 
sobie 30 klubów robotniczych, 
w tem 8 A-klasowych, 8 B-kla- 
sowych, reszta C-klasowe, Do 
pierwszej rundy jesiennej staje 
68 drużyn łącznie z junjorkami.

W roku bieżącym spadły z 
klasy „A" ze względu na niie- 
wywiązywanie się finansowe 3 
kłuby. Temi klubami są: Na
przód — Chorzów, Gwiazda — 
Borki i Przyszłość — Dąb. Na 
ich miejsce weszły: Biała Przem 
sza — Jęzor, Wyzwolenie—Ra
dzionków i Siła — Janów. O 
poziomie robotniczego piłkar- 
stwa świadozy fakt, że mistrz 
R. P. A. wszedł do rozgrywek o 
wejście do Ligi i po szeregu nie
powodzeniach odniósł szereg 
pięknych sukcesów, bijąc Po- 
louję przemyską i Pogoń stryj- 
ską a ostatnio remisując z bez
sprzecznie najlepszą drużyną w 
Polsce—Cracovią. 20 b. m. roz
poczyna się już jesienna runda 
gier o mistrzostwo. Co ona przy 
niesie — przyszłość najbliższa 
okaże.

Po piłkarstwie pod względem 
staniu organizacyjnego i wyni
ków sportowych na drugiem 
miejscu plasuje się piłka ręczna, 
która jest zrzeszona w PZPR i 
posiada na terenie Śląska 6 do
brych zespołów, z których diwa 
najlepsze RKS. Siła — Giszo- 
wiec i Fr. T. — Katowice gra
ją w najwyższej klasie Śląska, 
tak zw. Ligi Piłki Ręcznej, zaj
mując niepoślednie miejsca. Na 
wiasem mówiąc na mistrzo
stwach piłki ręcznej ZRSS. Si
ła—Giszowiec zdobyła mistrzo
stwo robotnicze Polski, zaś F. 
T. — Katowice wice-mistrzo- 
stwo.

W piłce palantowej rozpoczę
ła się diruga runda o mistrzo
stwo, w których prowadzi Siła 
z Mysłowic.

Ogółem jest 7 klubów robot
niczych, uprawiających tę pięk
ną i tradycyjną, a niestety, w 
całej Polsce już zarzuconą gałęź 
sportu.

Zapaśnictwo upraiwia 7 klu

bów, a primat dotychczas trzy
ma Siła mysłowicka. Na dru
giem miejscu wysuwa się „Vor- 
waerts" w Bielsku.

W sporcie robotniczym do
brze reprezentowana jest sekcja 
szachistów, rekrutujących 12 
klubów, które regularnie rok 
rocznie w porze zimowej roz
grywają swoje mistrzostwa.

W narciarstwie robotniczem 
Śląsk zajmuje czołowe miejsce, 
grupując w swych szeregach kił 
kuset narciarzy i narciarek.

Również sporty wodne (kaja
ki i pływactwo) są w sporcie ro
botniczym i zajmują dobrą po
zycję.

Najsłabszą stroną jest lekko
atletyka, która nie jest przez 
wszystkie kluby należycie do
ceniana, z wyjątkiem kilku z  
Siłą mysłowicka I RKS. i F. T. 
na czele. Ostatnio RKS. — Haj
duki przystępuje do zorganizo
wania sekcji lekkoatletycznej.

Osobny dział reprezentuje tu  
rystyka robotnicza, która się 
cieszy dużą popularnością 
wśród robotników Śląska. Wy
pada nadmienić, że przy pomo
cy Ligi Popierania Turystyki 
Wydział Turystyczny zorganizo 
wał szereg wycieczek popular
nych w góry, w których wzięło 
udział kilkaset osób.

W chwili obecnej robotniczy 
sportowcy Śląska intensywnie 
przygotowują się do udziału w 
Olimpjadzie Robotniczej w An- 
twerpji i niewątpliwie szereg 
grup a przedewszystkiem piłka
rze, sekcja piłki ręcznej i cięż- 
koatleci znajdą się w reprezen
tacji robotniczej Polski. Narcia
rze Śląska będą prawdopodob
nie reprezentowali ZRSS. na O- 
limpjadzie zimowej w Czecho
słowacji w miesiącu lutym roku 
przyszłego.

Na zakończenie należy dodać, 
że w śląskim RSKO. jest zorga
nizowanych zgórą 6 tysięcy ro
botniczych sportowców. Mimo 
ciężkich warunków material
nych (95% członków jest bezro
botnymi) stale się rozwijamy i 
idziemy naprzód!

St. R.

Niedziela na boiskach
PO LSK A  R E M ISU JE  

Z  NIEM CAM I.

R ozegrany w W -w ie wobec 40.000 
widzów mecz p iłkarsk i Polska  —  
N iem cy zakończył się w ynikiem  re 
misowym 1:1. Do przerw y prow a
dzili Niemcy 1:0. Polacy mieli w  
d rug iej połowie znaczną przew agę, 
z k tórej n ie  um ieli skorzystać.

Bram kę d la  Polski s trze lił W o- 
darz .

K ilka  uw ag n asu w a  się mim owoli 
każdem u obserw ującem u mecz.

Przedew szystkiem  organizacja . 0 -  
gólna  op in ja . że mocno szwankow a
ła . T łum y publiczności zalew ają  f o r .  
m alnie  boisko, przeszkadzając  samej 
grze . W yn ikają  częste b ija tyk i, któ 
re n ie  je s t w  stan ie  opanować Ecz- 
n ie  zmobilizowana policja. Jednem  
słowem, organ izatorzy  n ie  stanęli n a  
wysokości zadania.

Publiczka _ w arszaw ska da ła  do
wód w ielkiej wylewności i sym pa tji 
n a  rzecz drużyny hitlerow skiej. W  
powszechnem en tuzjazm ie zapom nia
no o losach Polaków  za  niemieckim 
kordonem  i o  obozach koncentracy j
nych.

W  czasie odgryw ania  niemieckie
go hym nu szereg osób z pośród pol
skiej publiczności podniosło ręce w 
hitlerow skiem  pozdrowieniu.

C harakterystyczne...
NIEMCY WYGRALI BIEG KO
LARSKI BERLIN — WARSZAWA

W  niedzielę rozegrany  z ostał o sta t 
n i e tap  biegu kolarskiego B erlin  —  
W arszaw a. T ra sa  biegu prow adziła 
z Łodzi do W arszaw y. I n a  ty m  e ta 
p ie  Polaków  prześladow ał pech. Za
raz  n a  s ta rc ie  w  Łodzi O lecki z ła
m a ł widelec i  w ycofał się z w yścigu. 
T en  sam  los spo tkał W asilew skiego 
k ilkanaście kilom etrów  za Łodzią. 
Polacy zatem  jech a li w  dziew iątkę.

Z  drużyny  niem ieckiej Oberheck 
przebił gumę, a le  dogonił czołówkę 
po 10 kim. razem  z Goeberem, który  
specja ln ie  pozostał, aby m u pomóc. I 
W dalszych kilom etrach  w ydarzyły 
s ię  te ż  liczne defekty.

W yniki e tapu  Łódź —  W arszaw a 
przedistaw iają się następująco :

1) Scheller (Niem cy) w czasie 
4:85 :11 ,0  sek. 2 ) Bartoszkiew icz (N ) 
w czasie 4:35:11,2 sek. 3) W ęndel 
(N ) w czasie 4:36 :46 ,2  sek, 4 ) O - 
berbeck (N ) w  czasie 4:36:46,4 sek. 
5) S tarzyńsk i (Po lska) w  czasie 
4:38:31,4.

Ogółem N iem cy uzyskali n a  tym  
e tap ie  czas 18 godzin 23 m in. 54,3 S., 
a  Polacy 18:39:56,8 sek. Różnica n a  
korzyść Niemców w ynosiła  16 min. 
2  sek.

W  ogólnej k la sy fik ac ji w yścigu: 
1) N iem cy w  ogólnym czasie 102:21: 
44,6 sek, 2) P o lska  104:100:38,4.

N iem cy w ygra li zatem  w yścig róż
n icą  1 godz. 38 m in . 23,8 sek.

Indyw idualnie  pierw sze m iejsce 
za ją ł zwycięzca 4-ch  e tapów  Nie
m iec Scheller. P ierw szy  P o lak  Oszaj 
nikow  znalazł się n a  8-em  m iejscu.

1) Scheller w  czasie 25:34:33,8, 2)' 
Oberbeck w  cz. 25:40:09,2, 3) H up- 
feld  w cz. 25:42:55,8, 4 ) R uland  w 
czasie 25:42:58,6, 5) Bartoszkiew icz 
w  czasie 25:44:51,2.

WIELKIE ZAWODY LEKKO
ATLETYCZNE.

N a Śląsku  odbyły się w  niedzielę 
dw ie w ielkie im prezy  lekkoatletyczne.

W  Chorzowie mecz kobiecy W ar
szaw ianka —  S tad jąn  w y g ra ła  wyso
ko W arszaw ianka  dzięki W alasiew i- 
ozównie, k tó ra  uzyskała  aż 5 zwy
cięstw.

W  K atow icach  n a  zaw odach m ęs
kich Pogoni na jlep szy  w ynik  uzyskał 
S zn a jd er, k tó ry  w  skoku o tyczce 
m iał w ynik 4.03 m etrów .

W  Bydgoszczy w  meczu kobie
cym  Pom orze pokonało Poznań  5854: 
4254 pkt.

PIERWSZA PORAŻKA CRACOYII
W  niedzielę odbył się w  K rakow ie 

mecz piłk i nożnej m iędzy reprezen
ta c ją  klubów  ligo w y cli a  Cracovią, 
zakończony zwycięstwem ligowców w 
sto sunku  5 :3  (4 :1 ) . D rużyna  ligow
ców sk ładała  się z 10 g raczy  G ar
b a rn i i  G rabow skiego z W isły.

Do p rze rw y  g r a  rów norzędna, a ta 
ki jed n ak  ligowców były groźniejsze.
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